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Ubiegłej zimy z zaoocząt kowa;iia z wiązku 

kato lickich kobiet w kilku stowarzyszeniach ko­
biecych postawiono na porządk u dziennym kwe­
stję wzmagającej się eoidemji samobójstw i pro­
ponowano wszczęci e Jakiejś zbiorowej akcji za­
ra'.lczej. W poważnych kolach i w poważnych 

org.:.nac h prasy te poczciwe c 'lęci naszych ka-
1 

tolickich pa ń p rzyjęto z usmiechem pobłażliwe­

go sceptycyzmu. Za iste, rrzyczy ny samobójstw 
są różnorodne, a wszystki e tkwią korzeniami 
w gruncie ogólnych warunków społe r znyc h zna­

cznie głęb iej , niż zdołałyby sięgnąć swą a kcją 

zaradczą mdłe ramion a za rnyc h niewiast zgru­
po wanych w związkach ka tolickich czy innych. 

W szystko zależ y zresztą od punktu widze­

nia. jeżeli celem ich zabiegów miałoby być 

tylko takie spotęgowanie w ludziach uczuć re­

zygn acji i biernego poddani3, aby znosili cie­
rp liwie najnieznośni ejsze warunki, to poprzesta­

wanie na propagandzie słownej byłoby i stotnie 
wskazany m , choć mało obiecującym w skutkach. 
Jeś li przec iwnie stawi anoby jako ce l akcji zre­
dukowanie liczby fak tów , w któ rych człowi ekowi 

jest tak ź le na św ie c i e, i~ za pragnie s ię z nim 

rozst<lĆ - to zamieniłaby się ona ze zwalczania 
samooójstw w walkę z wszelkim złem, które 
ludzi do rozpaczy popycha - przedsięwzięcie 
tak szerokie, że w ra mach żadnego statutu 
stowarzyszeniowego pomieśc i ć go w całośc i nie 
można. 

Inna rzecz. czy nie możnaby w nim po­
mieścić jakiegoś drobnego ułamka i czy właśnie 

w jak iejś małej cząs tce nie były by do tego po­
woła ne organizacje kob iece. 

Wychodząc z założenia, że nie to jest nie­
szczęś c iem, gdy się człowiek zabija, ale to, gdy 
mu jest tak ź le, iż postanawi a się zabić, warto 
wejrzyć bliżej w tę sprawę i zapytać, komu to 
u nas jest najgorzej - jeśliby można, odkryć 

przyczynę, a wreszcie - co będzie już najtru­
dniejszym - spróbować, czy jej bądź usunąć, 

bądź też złagodzić nie można. 

I oto okazuje się, że odpowiedź na pie­
rwsze pytanie jest bardzo ciekawa i całkiem 

usprawiedliwia inicjatywę pań i panien zgrupo­
wanych w Związku katolickim, !łta tystyka bo­
wiem wykazuje, że w naszym mieście najgorzej 
jest stosunkowo kobietom, że samobójstwa kó-
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biece, wbrew danym zbieranym w innych mia­

stach i krajach, są zd umiewająco liczne. Nigdzie 

tyle kob iet nie odbiera sobie życ i a , co w War­

szawie! Ażeby zrozumieć całą osob li wość i wy­

jątkowość tego zj;iw iska potrzeba ty lko zestaw i ć 
i<ilka cyfr. Niemal wszystkii:! sta tystyki stwier­

dzają, że przeciętna liczba samobójców 3 lub 4 

razy przewyższa li czbę samobójczyń Są to 

różnice state i równoległe do tych, które spo­

tykamy w statystyce zbrodni i cho rób umysło­

wych, gdzie również cyfra mężczyzn kilkakrotnie 

przewyższa cyfrę kobiet. 

I 
którym wzmiankarV'! dod aj ą t y t u ł ,.ni ejaki ch" 

- przy nazwisku , przyczym czyte lnik ł a t wo się 
domyśli , że o najbardziej pon i żonej kategorji 

kobiet mowa. N ikogo to nie dziw i, że odb i erają 

U nas inaczej . Wy liczono, że w ostatnicł-. 

6 latach samobójczyń zwykle mamy więcej niż 

samobójców; przed 6 laty zaś obi~ te rubryki 

mniej więcej się zrównały 

I tak w 1904 r. było samobójców 

samobójczyń 139; w r . 1905 - 127 - !50; 
1900-118-186; w r. 1907-122 193; 
1908 - 143--183; w r. !909- 1·99--222. 

140, 
w r. 
w r. ' 

Liczby te podaje ostatni zeszyt „Steru", 

dodając jako komentarz kilka faktów wyjętych 

z kroniki samobójstw w dziennikach Wystar­

czyłoby zresztą nie dłużej niż przez dwa ty­

godnie notować „zamachy samobójcze" z „Ku­

rjera Porannego", by zorjętować się w położeniu 

a zarazem o dtworzyć poniekąd tło, na którym 

rozgrywają się te ponure tragiedje. 

Niepodobna nie zauważyć, jak częste są ' 

wypadki samobójstwa służących. jeżeli nie 

przeważają, to conajmniej równoważą się z ru­

bryką kobiet „niewiadomego zajęcia" lub tych , 

St. Poraj. 

Za co miłujemy Greków? 
--+-·!· ·!·__.,.__ 

• Kiedy myś l P latona moją się myślą staje, kie · 

dy prawda, co n i eciła cgnie w duszy Pindara, moją 

jost prawdą , wtedy cza.s przestaje istnieć. Gdy czuję, 

że się w jednym spotykamy wraże niu, że nasze dusze 

jednakowo są zabarwione i zlewają się w jedno, po­

cóż mierzyć jeszcze s topnie szero kości, poco liczyć 

epipskie lata?. " 
Emerson. 

Pomimo, że okres Renesansu mamy już dale~ 
ko po za so bą, ludzie z \\iielkim zaj<;eiem, choć 
nnjez<;śeiej po dyletancku, stadjują e iągle history<;, 
literatur<;, poezy<; i sz tuk\ greeką. Zdaje si<;, · że 
żródto tego trwałego zainteresowania ma podtoże 

sobie życ i e te .,,niejakie" i nikt się tym napra­

wdę nie martw i, wiadomo bow iem, że ich życie 

nie może być uważane jako cóś bezsporn ie le­

pszego od śm i erci, ch9Ć 1 tu ~ą zresztą różn e 

punkty widzenia. Ale służące!!! Czyż to im r.a­

prawdę jest aż tak niez nośnie na świecie! Ogó­

lnie biorąc są one materjalnie nie najgorzej 

uposażoną kategurją kobiet. Może w żadnej 

klasie pracown ic nie jest tak rozpowszechnionym 

zwyczaj odkładania na "uarną godz i nę" , skąd 

wnosić wolno o możności odkładania. Może 

też ., czarna godzina" prze )stawia im się jako 

coś wprost nieuchronnego, kabalistycznego, a 

lęk przed !lią staje się bardzo potężnym moto­

rem wszystkich zabiegów Stare sługi należą 

do najsmutniejszych. najbeznadziejniej osam o­

tnionych, bezdomnych, rozbitków społecznych, 

dla których niema miejsca na świecie, jeśli za­

wczasu nie zabezpieczyły sobie przyszłości 

przez pomyślne m ałżeństwo, ku czemu zapewne 

między innemi służy owo ciułanie grosza, lub 

jeśli wcześniej jeszcze niP. stoczyły się do grupy 

„niejakich'', co - jak znowuż statystyka wykazuje 

-jest ich bardzo pospolitym przeznaczeniem. 

Nie nędza jednak najczęściej popycha je 

do czynów rozpaczy. Samobójczynie są prze­

ważnie młode. Statystyka państw europejskich 

podaje jako najczęstszy okres życia od 15 - :.!0 

subjekty\\lne, boć nie trudno spostrzedz, ż e każdy 
inteligentny, do pełnego ezlowieka zbliżony Euro­
pejczyk \\1Spótezesny, przechodzi osotiiśeie w swym 
życ iu nidy\\1idualnym ~,.grecką epok<;". 

Cóż bO\\iiem pod mianem tym rozumieć mo­
rny innego , jak nie ten bujny okres cielesnej przy­
rody, doskonałości zmysłów i owej duchowej przy­
rody, eo wykwita z pi\lrnej, a ścisłej harmonji 
dueha z eiatem. Cóż wi<;e dziwnego, że zajmuje 
nas \\lledy żywo epoka, w której żyty postacie ludz­
kie, na modi<; których rzeź biar z e genialni tworzyli 
swoi eh Herkulesów i A.polinów. 

Twarze tych posągów, do których modele bra­
no z pośród Z\\Jykłyeh śmiertelników ówezesnyeh, 
nie przypominają nam niczym tych niejasnych płom, 
jakie dają szare, banalne aż do szablonu istoty, 
miano ludzkich dzisiaj noszqee, które zapetniajtl 
(lliee wspólezesnyeh naszych miast, teatrów i so l 
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lat. To sam o potwierdzać s i ę zdają i nasze 
kroniki samobójcze. W tej samej najpiękniejszej 
dobi e życ i a pa nie i as ni eią p ełnią młodości 
i wdz i ę k ów, j ako panny na wydaniu lub młode 
mężat ki. Dla s ług jest on n1jni ec ezpieczniej­
szy, naj trag iczniej szy. 

Zachodzi py tanie, czy akcj i zw a l czającej 
samobójstwo nie mogłaby każda ze zorganizo­
wanych niewiast katoli ck ich czy niekatolickich 
r ozpoczynać we własnej kuchni? Przy oł tarzu 

jej kapłaństwa, przy ognisku :iomowym żyje 

is tota ludzka oddych ając jego dymem i aroma­

tami smacznych kąsków. Czasem w tej atmo­
sferze roś nie i dojrzewa fizycznie i duchowo 
boć dla wzorowych gospody ń najpożadańsze s~ 
dziewczę ta młode, prosto ze ws i, bez ża dne) 
umiejętności ale też bez żadnych wymagań. 

Bieda domowa, czasem domowe piekło 

wyrzuca je na bruk miejsk i w stanie zupełnego 

analfabetyzmu i niedorozwoju ; surowy, nieokrze­

sany materjał ludzki , który życie miejskie rzeźbi 

a najczęściej znieksz t ałca i krzywi. Co się z 

niemi dalej stanie. to w dziewięc iu dziesiątych 

zależy od tych w czyje s i ę ręce dostaną naj­
pierwej, pod czy jem okiem odbywa się ich pie­
rwsza praktyk a w służbie. 

Panie bardzo s ię troszczą o moraln ośc sług, 

bardzo n arzekają na ich zepsucie . 

Czy jednak ta surowo przestrzegana mo-
1 ·aln ość nie jes t podobna do moralności p. Du ­

lskiej i nie ogranicza się do baczenia, by nic 

zebrań. 

U tomtych widzimy rysy przecudnej czystości, 
o~t rc, symetryczne, o oczach tok o odzonych, że 
niepo dobień stwem dla nich byłoby pat r zeć zezem. 

Poc iągają m1s też silnie obyczaje tamtej epoki. 
Z małymi wyjątkami są one do poznania lot­

we, cechuje je szlachetna pr os toto i dz iko ść. 
Stowe; i uwielbienie entuz jastyczne, wzbudzoly 

\\lÓ\\1czas osobiste za lety, takie jo k: odwaga, zn;cz­
no ' ć, sprnwicdliwo ć, panowanie nad sobą, wytr­
waloś , sita fizyczno, glos donośny i pierś szeroka. 

Zbytek, wykwint, wyrafinowana rozpusta, ce­
c hująca upadek Grccyi, byty nieznane \ \1 okresie jej 
potęg i i twórczego rozwo ju. 

Ludzie ówcześn i , doskonale potrafią sami so­
bie wystarczać i zaspakajać swoje potrzeby. Zycie 
ich je t wi<;c proste, naturalne, znakomicie przysto­
sowane do cie lesnego wychowania. 

w domu nie ginęło n iemarnowało się prócz 
najmniej cennej rzeczy - doli ludzkiej. 

W kilku powyżej przytoczoI1ych cyfrach 
uderza jeszcze jeden szczegół: Szy bki wzrost 
liczby sam obójstw ko biecych przypada równo­
cześnie ze znacznym obniżeniem liczby samobójs tw 
męskich t. j . w la tach 1905 , 1906 i 1907. 

Są to pamiętne lata wojny i rewolucji, gdy 
oczywiśc i e inne przyczyny ś mierteln ości tak si­
lnie dziesiątkowały ludność męską, że samobój ­
stwa byty już zbytecznym środkiem skracania 
cierpień. 

Też sa '.Tle przyczyny zwa l a ły często nad­
mierne brzem ię na kobiece barki. Nagły uby­
tek mężczyz n pogrążał świat ko biecy w coraz 
większą niedolę . Rozbite ogniska rodzinne zwie­
kszały l iczbę egzystencji wyko lejonych. W iadom.o 

też, że ludzie bezżen ni obojga płc i łatwiej ule­
gają pokusie samobójstwa, niż żyjący w małże ­

ństwie, jakkolwiek dla kobiety - wedle staty­
styki -- wpływ ochronny małżeństwa okazuje 
się zn aczn ie słabszym. 

N ie wiem, czy wszystkie te aktualne i lo­
ka lne zjawiska należycie były oświetlane w do ­
tychczasowych dyskusjach. Polecam je więc 

szczególnej uwadze kobiet, jako sprawę najbli-
żej je obchodzącą . I. lifoszcze1iska. 

Snuje po ziemi cichy żal ... 
__,____ *'---"'-

811 uje po ziemi cichy żal -
Biały królewicz, smutny tkacz, 

Przypatrzcie si<; bohaterom Homera, toż każ~ 
dy z ni ch, jest własnym służebnikiem, kucharz em, 
rycerzem i a rt ystą. 

Rzućmy ok iem na ten obraz, \\1 kilku zwi\z­
łyc h slo\\1ach odda ny, w którym Ksenofont przed­
sta\\1 il siebie i S\\1ych wspótziomków \\1 niezapom­
nianym : "Odwrocie Dziesi<;ciu Tysi\cy". l"\amy tu~ 
ta j przyktad, jak wspaniała przytomność zmystu 
\VOdzo i jego energja żywiotown, zaradza zbawczo 
dotkliwej potrzebie podkomendnych. „ Gdy woj sko 
minęło r zek<; Teleboas \\1 f\rmenj i, spadło dużo 
śniegu i żo łnierze leżeli n<;dznie na śniegiem pok~ 
rytej ziemi. Lecz Ksenofont stanął neg i i, chwy~ 
ci wszy siekier\, począł rąbać drzc\\10, na ten widok 
inni wsta li i uczynili to somo"„. 

W tym woj sku, z bohetcrów złożonym, panuje 
nieograniczona niczym wolność Iowa. 

żotnierze biegli dyalektyc:y, jak na Greków 
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.fal.: Chrysl usowy święty Grai 
,'i'w~ie po ziemi cichy Jal - - -

Ir' melancholijną 1ilzie dal, 
Obl~rlny w piersiach drzy mn placz. 
Snnie ]JO ziemi cir-hy .fal -

!Jirt/1; króle11•icz . .>m111lny /karz - - -
F:dwa rei [{a/ i 110111.<k 1. 

jerzy Ferme. 

WSPÓLCZESNE SZKOLNICTWO. 
(Ci~g dalszy) 

Pe \\iien ś rcdnil)\\licczny historyk, kreślqc ob­
rozy z życiu dworu Ko rolu \l/ielkicgo, któ ry to dwór 
wówczas (l\\'uża ny był, juko płO\\i nc ognisko ośw i a­

ty ('(lropejskici, opisuje troski Ka rola o poprawne 
czytunie 1-:siQfl liturgicznych i robi wzmiank<;: „ • .. i 
tym sposo lJCm król doszcd t do tego, że na je!JO 
dworze wszyscy cz::lluli doskonulc, nie rozumicjQc 
cz<;sto co czytuj q „. 

Historyk, op isujqcy szkole; \\'Spólczes nq, nie­
zuwodnic powicdziulby: „ Różnymi spo.")bami dosz­
li w szkołuch do tcno, że przez tłu mienie przyro­
dzonych zdolności tresowali i uauczul i dzieci, któ­
re kończyły nostc;pnic sz kol<;, ni posiadojqc zoo­
la żud nych wiadómości". I taki obruz szko lnictwa 
przesuwa przed jcoo oczumi, \\l ciQgu całych "t u~ 

leci. 
\!/ \\iekoch średnich sztondarcm powicwujQ­

cym nad szkołq było tcoloqju. - \\'SZ\'Stk ie nauk i 
musiuly Z\Wacuć sic; -;wą myślą ku ChrystoSO\\'i, 
nnuczunie zaś polcnalo na wykLiwu nio przcdm iolÓ\\l 
bez ich zrozumienia. Z '1icuiem czasn taka me­
chaniczna nauko była niby zostQpio na naokq ko ­
nkretnych faktów i zjowisk żyeiO\\'ych, ale tylko 

przystało, klócq sic; o lada drobnostkę, dyspotuj[1 
zaparnic;ta le, spierajq sic; z wodza mi o spełnienie 
kożderio nowego rozkow, ole Ksenofon ta nie wy­
prowadza to z równowani; ocieka s ię on wtedy do 
sweoo jc;zyka, któ ry ma os trzejszy od innych, i zrc;­
<:znie a zwycięsko odpa rowuj<: nim ciosy swych 
podkomendnych . 

l\lbo weźmy przyk ład z innej dziedziny antycz­
n:no. świata: ów nieprzeparty, zdobyw<:zy urok, ja­
k i b1JC na nas od starożytnej traoedyi i innych pto­
dÓ\\J a ~ty<:znej literatury, czyż nic na tym polega, 
te ludzie, występujący tam, rnówiq z prostotą ta k, 
jak zwykły mÓ\\1 ić istoty bardzo mądre, a nie wie­
dzą<:e zuola ? tym . SQ oni podobn i do natchniony<:h 
poetów, u kto rych Platon u<:zynił arcy trafną uwa­
g\ : „że wypowia<lajQ rzc<:zy wie lkie i mądre, któ­
rych sami nic rozumiejq •. 

Czar tych anty<:zny<:h postac i, dla tego na nas 

w r ozpro\\'ach pcdanogicznych; <: o sic; z aś tyczy ło 
sz koły, to ta i nadal pozostało ma rtwą. Wzamian 
szko ty scholastycznej \\lchodzi \\1 ż ycic na Z achodzi e 
wykształcenie humanistycz ne z idea lnym jcoo sto­
sunl-:iem do nauki, która jest jego ce lem; podobne 
wyksztalccnie prz yj <; ło charakter pow-:;zec:in y \\1 kro­
jach naj ba rd ziej kulturalnych. W ni ektórych kra­
jach ujawniło si \ ono \\1 formie klosycyzm([ i to 
dopiero wówczas, kiedy na Zochod zie klasycyzm 
ustąpił miej sca kieronkowi realnemu. K ierunek klo­
syczny gdzie ni cgdzic panuje doty<:hczas. 

Ciąg l e stop niowe dojrzewanie zu!Judnicni o pc­
danonicznego nic wyprowadzuło jed nak szkoły ze 
stanu jej zacofania, ponie\\laż szkoło, jak joż no­
d mirniliśmy przcdtym, rnus i u ła s lużyć zu wszc do 
-:e ló\\', nic nrn jqcych nic \\1Spólneno z ZO!Jadnirnia­
mi pedanofliki. I do dziś dniu system szko lny w­
led\\'ic w przyhl i ż cnil1 jest podobnym do tego, któ­
rcno fo rmy łffeslita wyobraźn i a j edncno z najwi\­
kszyeh filozofów XV I! wieko - Tomasza Compa­
nelli . W swo jej .. Cltopji ·· o ideulncm s polcczeńst\\'ic 

wyrażajqc nujprzód swe oborzenic z okazji scho~ 
lasty<:zneuo bujania w szkoluch, wypowiada nwsl 
która dzisiaj jest przewodni[! nwiozdq szko lnic.t;\'(I'. 
a miDnowicic: .. null ku powinna być \\'pojona nie 
książkq le<:z przez hezpośr dnie nuo<:zunie dzieci 
życ io przyrJdy." l'l iasto, \\1edlun jego zdania, po­
win no stnnowić jednocześnie muzeum: ściony do­
mów pO\\'inny I1yć up i\kSZdnC fi!.]Ul"flmi uieomctry­
cznc mi, mapam i flstronom iczncmi, rysunkumi, pru­
dstowiajqcyrni róż ne Z\\'icrz<;tu i rośliny, fi \\is;:v­
stko to z krotkim lc<:z dokładnym wyjaśnicnir 1 ;1 . 
nawet zukca wypisywać a becadło no sc ionach, 
gdz ie zbierają sic; dzieci nu zofiuw\. (l'lo rzycicl; 
Nie przypos;:e;:al nawet, że ludzie z najdą dla śl'illn 

zastosowanie wi\cej korzyst ne, umiesz<:zaj<ic nn 
nich głośne rckll!my lrnndlowc). 

jeszcze dz iała tak pot<;ż nie, że widzimy \\l nich 1c1 ... 
dz1 o umyśle ś wiC'żym, na których refleksja nie ud­
c1srn;lo swego stygrnutu, nic stolo si\ ich nnwyk­
n1<:n1em. 

Grecy nic SQ ani troch\ refleksyjni, lecz do->­
ko n.oli zmysłami i zdrowiem, wspaniali w S\\1ej or~ 

Qurnza<:y1 fizycznej. Widzimy \\' nich, że ludzie doj~ 
rzah dzwłaJQ z prostotą i niewypowiedzianym wdzi\"' 
kiem dzie<:i. 

:l/szystko <:o stworzyli: trnnedye, posqrii, to 
wytwor zdrowych zmysłów i dobreuo smako. 

. Odznóczo ich nicty lko \\, sz tuce, alt i w cu ... 
łyn; 1.ch ż_Yc io. prz<:dzi\\inic pit;kne połączenie mt;s­
kosc1 z n1<:swiadomościq dz icc ic;cq, to też <:złO \\'ie~ 

ku, \\l którym naiwny Qe njosz ko jarzy Si\ z pott;ż­

nq . encrm,ą, i dz i ś j<:sz<:zc 1rnzywany " Grekiem·· i 
tak i c;: !ow1ek, niezależnie od <:zasu w jakim sit; zro· 



~„ 48 . 

Fi wi\<: jeszcze \\l XVI! \\lieku metodzie pogląM 
dowej nadawano bardzo \\lużn e znaczenie. Podług 
s łó\\1 Campanelli, po s tu gują c si \ tą metodą, można 
na być \\J ciQgCJ r oku tyl e wi edzy il e \\1 szkotach 
c CJropy przez lat d z i es i <;ć . Id ąc dalej \\l wypO\\liada­
niu S\\lych myśli , twierdz i, że dziec ko nal eży do 
spo t czc ń sL\\lu i wycho\\lani c j eoo przez s połeczcń­

st wo winno r oz<:iC)rJać si c; nie tyl ko na czas przed 
orodzen icm, lecz i na okres, poprzedzają cy j eg o 
po czc;c ie, „do czeoo maj q mi eć prawo tylko pary 
\\lybranc". Pod czas sta nu btogostawioncgo kobiety 
pO\\l inny przcby\\laĆ \\1Ś r Ód ObroZÓ\\l i posągÓ \\J 

najpi<;knicj szych rycerzy, aby sic; prze j ąć doskona­
to sc ią ich form zewnc;trznych. W trzeci m roku żyM 
cin n a l eży zaz n ajamia ć dziecko meto d() poglądową 
z obecadtcm, \\1 szós tym zaś - z naukami przyro­
dzoncm i i stoso wan emi , przyczym tak \\l j ed nym 
juk i drugim wypadku naucza nie po\\linno mi eć cha­
rukter zabaw pouczających, a nigdy suchej nauki. 
Zajc;cia nic powinny trwać dłużej jak czter y godzi­
ny dzienni c. Każde dziecko, doszedłszy do dojrza­
łości, powinno pos i ()ść co l oksztatt wiedzy, każdy 
bowiem, kto po siadt j eden przedmiot nauki i to 
tylko z książki, jest nieukiem skoń czonym. f\by po­
łQczyć tcorj\ z praktyką n ależy dziec i wyprowa­
Jzoć do las<I, w pole, \\) oóry i tam j e uczyć mine­
rv logii, botaniki, rolni ct\\la i t. p , przyzwyczajając 

jed n ocześ ni e do znosz eni a ni cwygod ,- sto\\lcm \\ly­
c h owując je na zr c;cz ne, dzielne i siln e j ed nost ki. 
Od fizycz nych p owyższych ćwiczeń , nic na l eży wy­
łączać dziewczy nki: one równi eż powinn y brać 

<1dzia t we wszystkich zabawach gim nastycznych. 
W dalszym c iąou młodz i eż Z\\licdza kuchnie, szwal -

1 

nic, róż n e za kł ady mechanicz ne i fabryki , ażeby tym 
spo obem otrzymać wyksztalcen ic technicz ne i uja­
wnić do czcQo kto ma wrodz on e sktonno ci. Ka­
żdy oby\\'alel kr aju powini en po i adać z najom ość 

dzit, bc1dzi \\1 nos uwielbienie i wskrzesza mi lo ć 

do .S tarej l lcllady··. 
J-\łbo ich mi toloojn. Czyż pi;; knc bojki mitolo­

nicz nc SQ echem przcbrzmiatym? 
Bynajmniej! !'\ryją one pod szatą dość szcze l­

nie okalojqcc00 je symbol(!, głę bok i e prawdy dla 
wszystkich czasów j ednakowo \\luźne. 

l ni c może być inaczej, wszak t\\lorzyli je lu­
dzie o zdrowej wyo b raźni. Ot weźmy stary myt o 
Promelec1sw. 

Czyż nie j est to w grnncie r zeczy pi<:r\\JSZY roz­
dział historyi Eu ropy \\l wielkim stylu. 

l"\amy \\1 nim opO\\'ie ść o piern1szych wynalaz­
kflc h, \\l t;drówkach gr eckich i hi storye r cli gji tak 
pojmowaną, j ak to wówczas rozumiano. 

Prometeusz jest uosob ieniem Chrystusa starej 
\\liory greckiej. Podobnie j flk Naza rejczyk, j est on 

serdecznym i wyrozc1 miatym przyjacielem lud zkości 
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kilku rzemios t; żadnego zajc;cia, ni c \\1y tą czając 
obstugi przy sto le, ugoto\\lan ia obiadu, uprawy zieM 
mi i t. p., ni c należy u\\la żać Zfl ho1ibi qcc. 

Taki e zasady wypowiedziane był y je szcze \\l 
XV!I wickG przez czl0 \\1icka, który 27 lfll spc;dz it 
\\l wic;zieniachI Dz i ś są one c1znfl nc i czc;ściowo 
Zflstosowane \\l niektórych szkotach Europy i f\mcM 
ryki. Wydały one św i e tn e rczol taty, o czym była 
ju ż mo\\la poprzedn io. L ecz szkoły podobne dzisiaj. 
t o ni emal j eszcze Oflzy wsród pu. tyni: \\1 o lbrzy­
miej w i c;kszo śc i wspótczesnych G<:zclni panują 

\\lSzech\\lladnie zgubne dla dzieci tradycja i rutyna. 

~GC)JST /t. 
- Jam ukocha! moją drO!J<;, 
Ty mi <; ciągniesz zawsze wstecz, 
Razem z tobą iść nie rnogc;, 
Osąd ź sama dz i ś tQ rzecz: 

!). ~ . n. 

Jabym rwał si<; \\1 stońc przcst\\'Ory 
l na skrzyd ta<.:h l ec i ał wzwyż, 

Ty wc i Qż stawiasz mi zapory, 
Z tobą zawsze ci<;żki ł\rzyż! 

Ukochałem wyższe życ i c, 

Co oczyszcza z plam i win, 
Chc e; na wiatów i ść podbicie 
Przez ogn iste j \\lu lki czyn. 

Twoje se r ce walk ni c kocha, 
Wolisz cichy żywot wieść -­
Kto \\1 cie r pieniu tylko szlocha, 
Temu hańba, a nic cześć! 

Tak rzekł mlodz ian do dzirn1czyny, 
Co lamenty sla ta wciąż 
I pragne;ta, by .,j edyny · 
Byt „manekin ", nie zaś „mqż·'. 

znosi dla j ej dor1rd l icz ne cie rpi eni u i prześlado­

\\lun io. 
J-\lbo lcgc1da o Antcus7.CI, któ r y czul si<; już 

prawic zduszonym w potężnym <1śc i s k(J dłoni Her­
kułc . a, lecz i l ekroć dotkną! sic; \\1 tej s\J asznej \\.1al­
ce matki-ziemi , sily jeoo wracały odnowione. 

Czyż po d z iś d z i eń czł0 \\1ie k nic j est tym zgnie­
cionym olbrzymem , któr ego łabość krzepnie i w 
moc sie; zamienia \\1 bezpośrednim obcowan io z 

naturą. 

Albo lilozo !icz nc pojc;c ic tożsdmośc i, po przez 
nie skończo n e odmiany ksztaltó w, jak przejrzyśc ie 

obj a nia nam myt o Pr oteuszu, podobnie jak wstrzQ­
sająca baśń o Tantalo, mówi o stra sz nej ni emocy 
człowieka, pragnącego sic; napoić \\iocami myś l i , 

które nieustannie płyną w dal, promieni eją c cudn ie 
przed pragnioncmi oczami jcoo duszy. Od\\1icczna 
legenda o Sfinksi e. co przy drodze s i adywać zwyki 
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Po tej mowie, oczy\\liście, 

D z i ewcz ę st nrgr. I krn'a\\ly ból 
l \\l ml od z i e ńeu- ego i ście 

Z nikł j ej clowny serca król. 

L ecz na miano egoisty 
Kto za stu ży ć z d\\'oj oa wart: 
Czy mł o d z ien i ec te n ouni sty, 
Co zclo bywat \\1 czynuch hart? 

Czyli J z iC\\iczę rozpieszczo ne, 
Któr e tk li\\lych uczuć olos 
Prze l\ł a clato nud k o ro nę , 

Jak [') m\ż n ym \\'klado los" 
.llirha / P ias:czy1lski. 

Na czem polega niedola robotnika? 

N i ep rawdą jest , aby i s tni a ło zelazne prawo za rob­

ków Ricard'a, które , podchwycone przez Lassalle' a, gl osi , 

że przeciętna wysokość zap ł a ty robo tniczej równa si ę 

kosztom produkcy i ;iracy. i skazu'e tern samem robo t­

nik a na nieaostatek. 

Bięcinem jest równiez przypuszczanie o jak i mś 

„ niezmiennym" ka pite!le zarobkowy in . 

Nieszczęściem ro!:Jot n1ków je3t brak j e dnośc i po ­

między ni m i, ora z 1kw 1 ący w naturze r zeczy nieroze r­

walny zw iązek pomiędzy towarem - p racą i - jego sprze­

dawcą. 

C o robotnikom przyjdz ie z t~ory i Ricar d'a, opa r · 

tej na prawie Maltnus' a o zmniejszan iu s ię ludnośc i, 

o dpowiadającemu zniJan1u s ię zapłaty!„ 

Robotnik j est w stan ie wywi e rać wylyw na swe 

ekonomiczne polozenie 1 ob racać pr zyrost zarobków na 

powiek~z enie swy c.1 po trzeb. nie za ś na zas;:iakaianie 

popedu odradzania se w potomstwie. 

Więc wszystkie n iedogvdnosci. wy nikaiące między 

pracodawcą a pracow;iikiem, n ie bacząc na R icard'a i 

i w\dro\\'COm zoooJk i stowial zuwilc , u jeś li czło ­

wid~ uoJnie nn nie OJJ'OWicdzieć nie u mi ał pożera ł 

(JO, [1dy ZQŚ ZU(j oclk\ pomyśl n y pielgrzym rozwiqznl 
Sfinks podoi nicż,V\\1y, c zyż może być rozumionq 
inaczej, jcsli nic przez życ ic nasze, b\dQCl skrzyd­
lutych faktow n i cskończonq powut!ziq. 

W romoityC'h ksztoltoC'h p rzychodzą one kolej ­
no, o bywu, że i po kilku razem, i sto\\'inj q pytaniu 
duszy ludzkiej. I widzimy zustc;py ludz i , któr zy ze 
stull 0\\1iska wyższej mQJr ośC' i nic pot ruh Q na te 
py tuniu, przez ż ycic stnwianc, \\1 duchu S\\le[)o 
czusu duć oJpow icJzi snmoclziclnej i tucy muszQ 
im slu żyć niewolnicz o. Są to ludzie rutyny, \\1 któ­
rych p o dd a ńcze wobec tych fnktów stunowisko 
zgas i ło owq iskn:; promctcj k ą, która dopiero czy­
ni człowieku pra\\ldz iwym, pelnym cz łowieki em. 

Bo tylko te n, co nie stra c ił wiury żywej \\1 

Lassalłe ' a dadzą się skutecznie u sunąć, przez zjednocze-

nie roootników. czyi~ utworzenie z nich związku. 

Poł ącze ni ro botnicy mogą z większym skutkiem 

prowadz i ć walkę z p rzeds i ę biorcami i lep iej zastosowy­

>Nac po daż pracy do waru nków zapo trzebowa nia. 

Mając dokładn w i a domości ze zw i ąz ku o stani e 

rynku, robo tnicy mogą, wed lug rn n1e, wysy łać zby teczn e 

s ił y do tych m i ejscowoś c i , gdz ie posz ukiwanie pracy jest 

dość siln em. 
W razie ogó lneg'J zmni ejszen ia się pos zukiw ania, 

mogą ro botnicy n akazać pewn ej i ch c z ęśc i powstrzym ać: 

s i ę od prac y, wziąws zy naturaln ie i nieodzo wn ie ich u­

trzym anie na k oszt zwi ązku , a ni e odsyłać robotni ka w 

ch wili pośw ięca ni a sie dla i de i. do przy bytków jalmuzny, 

aby w r ę kawiczk ach „oJ H ersego " po wyz eJ łokc ia wy­

dzielan o mu kas z ę 1 chleb. 

Mogą wtedy do.nagac s1e zmn iejszen ia godzin pracy, 

lub wre szc i e z a r zą d zii: emigrację pewnej c z ę śc i sil ro­

boczy ch . 
Zwi ązek mo"e w końcu wywierać wp ly w moralny 

na swy ch ~z! o nków i pows t rzymyv.1ać ich od nadmier::e­

go rozm nazan ia sie 

Z asada samo;iomocy w ustroju ekonom icznym jest 

podłu g nas alfą i omegą bytowania klas p ra c ujących . 

Samopomoc ta Ujawn1c się ;)Owinna w u rządzaniu 

kas wsparc ia i przezorności. 

Do:irobyt, Ladowoleni~ i spokój robo tnika zaleza 

nie ty lko oo wysokcśc i zarobków , lecz takze i o d pe w­

n oś c i pob ieran ia i : n na przyszłośc. 

W tym celu win ien roootn ik byc zabezp ieczonym 

na czas choroby, nieszczęś li wych wy;iadków przy pracy, 

staro3c1, niezdoln.J.3c1 Jo pr .;cy . oraz b raku jej . 

W razie srn ierci mniejsza o koszta pogrzebu-

dz i e~ i jego 11 ają rn icc zabezpieczone wychowanie i wy ­

zyw;enie, az do c~asu. w ktorym zarabiac bę d ą mogly 

Zapłata ro Jtn1cza wnna oyc tak wysok a - aby 

po zaµ ewnieniu z 11 yklego Ldrzy mama robotnikow i i jego 

szlui.:hdność swyelt instynktuw i uczuć, potrafi z kro­
le wskirn Ul'SLClll wlud..:y i ruzk<1zoda wcy zmusic lnk­
ta, Jiy poh1olnc i ui\tkic slLlży!y mu, 1.:0 \\ i t;l.'.ej, piu­
s ił y hymn pochwalny no jcuo \.'.ZCsc . 

Tcoo to r odzoju rc l Jc .,sje przychodzą no myśl, 
gdy si\ zugł\bić w doci•:k<rn ic (cho\.'.by Jylc tn nckie 
byle szczcre1 i . lot y noszeJ wiernej , oJwiccz ncj "»m­
paty i intelcktuolncj i uc;:ucioweJ, tcgo, co nam 
\\1 s pu śc iź ni e po swym t worczym i bujnym u roz­
le\\' nym życ iu pozostnwi li s tu rożytni Grecy; \\1 no­
szcj milo śc i clio nich, j est m iło ść pii;knego pdncuo 
cz to wiecz eń s twn. 



rodzinie ·- wystarczyć mogła na op łacen i e premij as­
sekuracyjnycb i o płat w związku. 

Jeśli, albowiem, zap ła ta robotnicza nie wystarcza 

na pokrycie tych wydatków, wtedy robotn ik, dotknięty 
cho robą, wiekiem, lub kalectw e m, s taj ę s ię c i ężarem dla 
dobroczynności publiczn e j. 

Zadanie państwa odnoś ni e do kas przezorności po­

lega na te rn, aby zachęcać do zakła dania ich ora z 
do uczes tni ctwa w tych kasach, lub w wyjątkowych ra­
zach, gdy pań s t wo uważa poz iom za robków za zby t 
nizk i, wsp i e rać te kasy zasilkiami p i enięznym i. 

I l'adaw 1 laras i11101ni1·.?. 

Listy do Redakcji. 

Z Tykocina. 
Dzień 19 Li s topada r. b. przyniósł nam dotk liwa 

s tratę, g dyż w dn iu tym opuśc ił Tykocin, l acny ksiąd~ 
wikary St. Pardo, wyjezdzając na dalsze s tudja za g ra­

nicę . 

Podczas swego n i e długiego pobytu w naszej para ­

fj i zdo lał ująć serca wszystki ch pa rafjan. Starał sie 
we1 rzeć we wszystkie bolączki nasze, udzie laj ąc k ażde~ 
mu stosownych rad, przemawiając z ambony zrozumia­

łym i ujmującym słowem do tego ludu mało ośw if'cone ­

go, powołując go do pracy nad sobą. Pod jego to ba tu­
tą utrzymywany był dotychczas chó r przy kościele pa­

rafja lnym, złozony z miejscowe.i młodzieży , a któ ry, przy 

wizytacji w zeszłym roku , J. E . Biskup Sejnieński ra­
czył zaszczycić słowami pochwały. Wreszcie, za jego 
i nicjatywą zalozony został jedyny sklep pol~ki. Skróciło 

w ostatnich czasach dz i ałalność ks. Pardo odsiadywanie 
w Łomży :1 miesięcy kary. 

Dzięki Ci więc. zacny kapłani e , pracuiąc:y dla do­
bra ogulu ! Zapisałe ś się złotem i zg łoskami w pam ięci 

paraf ji! Dałby Bóg, aby opuszczone przez Gię s tano·11is ­

ko, zają ł podob ny Tobie ! 
/,w/u111ir. 

Dwie " wyprzedaże". 

Chcąc k upić pewie n kosmetyk i wied z ąc, ze firma 
K. B. na placu pocztowym w Lo'Tlży urządza .. wyp rze­
daż•· po cenach zn iżonych , udałem się do tej fi rmy z 

chęcią kupna owego kosmetyku. S;irzedająca panienka 

za bu teleczkę, której cena w Warszawie wynosi rs. 3, 

zażąda ła odemni e rs . 3 kop . 60. twierdząc, że robi mn ie 

-10 ko p. ustępstwa od ce ny s tałej Nie chcąc paść o­
fiarą wyzysku, udałem się do składu aptecznego p. A. 

na u l. Dłu g i e j. gdzie wyprzedaży niema , i za ten sam 
kosmetyk w tej samej buteleczce zap łaciłem bez targu 

rs. 3. 

Chcąc kupić kalosze, zwróc iłem się do pewnego 
bardzo solidnego przedsiębiorstwa polsk iego przy ul Dłu ­
giej, które o głasza, ze wyprze daje ka losze .. po cenach 

kosztu". Za kalosze których wartość rs. 3. zażadano o­
de mnie o 30 kop . droż ej; nie chcąc przepłacać: poszed­
łem kilk anaście kroków dalej i w polskim sklepi e, który 
żad nej "wyprzedaży- nie urządza, zap łaciłem za te sa­
me kalosze, tej samej firmy pe tersburskiej, rub li 3. 

Poco, zapytać m uszę, ta mistyfikacja z wyp rzeda­
żą „ po cenach zn iżonych", gdy w rzeczywistości są po­
bie rane ceny wyższ e od zwyczajnych? 

lT' lodzimierz W. 

Z Łomży. 
Od niedawna, niewiadome z czyjej inicjatywy, stró ­

że wpad li na nowy pomysł: traktują nosy, płuca, oczy 
i uszy przeważn ie zakatarzon ych i p rzezi ęb ionych łom­

ży niaków całymi tumanami ku rzu, zamiatając ulice w po ­
rze, najmuiej do takiej czynności odpowiedniej, bo w go ­
dzinach obiadowych . 

Wszyscy chyba dobrze wiedzą, ze kurz jest na j­
nieb ezpieczniejszym wrogiem zdrowia, ponieważ zawiera 
w sobie , między innymi, wysc hniete plwociny suchotni­
ków, sy fil ityków i t. p. 

Jest wi ę c, m ożna rzec, zbiornikiem wszelkich bak ­
terii , oraz doskonałym przewodnikiem za razków chorobo ­

twórczych 

Wobe c tego zamiatanie ulic na sucho stanowczo 
chybia swego celu, gdyż daje tylko pozorne złudzen ie 

czystości, roz pylając kurz w powietrzu i napeln iając nim 
płuca przechodniów, którzy wyszli może jedynie w celu 
odetchnięcia świeżym. zimowym powietrzem. 

C zy władze, od których to zależy, ni e mogłyby 
zabronić syste maiycznego za truwania p łuc mieszkańców 

Łomży, znosząc tak niehygientczny zwyczaj zamiatania 

ulic na sucho o niewłaściwaj porze? 
.li. J\r 

K R O N K A. 

Mi ej s co w a. 

- Kiermasz ś wiąteczny. Zarząd sklepu b ławatnego 
współdzielczego w Łomży wystąpił z in icjatywą urzą­
dzen ia za przykładecn innych miast Kró!P. s twa .. Kie rma ­
szu światecznego„. W ty m ce lu ma odbyć się narada 
przedstawicieli handlu. Fomijając, czy na tym co zy ­
skają instytucje fi lantropijne, - sarna myś l jest szla­
chetna i godna poparcia. 

- Z I-go Stowarzyszenia Spożywczego w Łomży. 
W dniu 19 Listopada. jako w drugirr. termi nie, odt yło 
s ię zeb ranie reprezentantów. Na porządku dziennym, 
jak już donosiliśmy, postawione zostały dwie ważne 
sp rawy: zmiana statutu towarzystwa i p rzystąpienie do 
nowopowstałej hurtowni towarzystw wspótdz ielczych. 

Re prezentanci w liczbie 2 0, pod przewodnictwem 
p. St Wovczyńskiego, wysłuchali wn iosku referenta ko-
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misji, wysadzonej w celu opracowania projektu zmian 
obowiązującej obecnie ustawy, p. Stopy. Jako główne 
punkty projektu referent wy mienił: a) skasowanie Insty­
tucji reprezentantów, b) zmniejszenie odpowiedzialności 
członków, c ) określenie normy kredytu dla członków. 

Zebrani, uważając , że cały projekt żmiany ustawy 
powstał na tle wniosku o skasowaniu reprezentantów, 
przystąpili najpien1 do rozpoznania tej sprawy, uzale­
żn iajac resztę projektu od wyn iku głosowania nad tym 
punktem. 

Jako obrońcy µr o jektu skasowania repre zentantów 
wystąpili p. p. Stopa i Hryniewicz, powołując się na 
dwie ostatnie uchwały zebra~ ogólnych członkL'W To­
wa rzystwa, oraz na uchwałę Zjazdu towarz 1 siw spoży ­
wczych w Warszawie i przytaczając cały szereg argu­
mentów. przemawiających za skasowaniem tej przeżytej 
formy zarządza nia sprawami Towarzystwa. Za utrzy­
maniem reprezentantc\w przemawia! p. Kurcyusz. Przez 
tajne głosowanie większość obecnych (1 3 przeciw '/) 
wypowiedziała s ię za pozostawieniem repre zentantó w. 
Wobe c tego projekt zmiany ustawy zdjęto z porządku 
dziennego i uchwalono po;:irz~s tać na wypracowaniu re­
gulaminu wewnętrznego, do czego upoważnioną zosta ła 

ta sama Komisja. 
P odobny los spotka! I drugą, nie mniej donioslą 

dla rozwoju Towcrzystwa, sprawę, mianowicie: nie prze­
szedl projekt przystąp ieni a do Związku Towarzys tw 
Współdz!elczych w Królestwie. Przy decydowaniu tej 
sprawy było obecnych zaledwie 10 re prezentantów. 
z których S·ciu wypowiedziało się przeciw przystąpieniu 

do Związku. 
Tak pierwsza, jak i druga uchwała, świadczą, że 

najstarsze w guberni sowarzyszenie spożywcze (1897 r.) 
dalekie jest od krzewienia zasad demokratycznych 
i idei współdz ielczej . 

Koncert artystów warszawskich . Zapowiedziany 
koncert odbył się w ubiegłą niedzielę. Przyjazd arty5tów 
tej miary, co p. Latoszyńska-Kamińska i prd. Klein, 
wywołał żywe zainteresowanie w całym mieście, stał 

się prawdziwą estetyczną atrakcją Publiczność serdecz­
nie witała warszawskich gości, którzy tak rzadko pozwa­
lają się słyszeć ze sceny naszego teatru. Pan! Kamińska 
-Latoszy ńska wykonała kilka numerów ze swego piękne­
go i bo(ljj.tego repertuaru. Jtij bogaty i silny glos ukazał 
się nam. w całej swej okazałości, gdy artystka odśpie­

wała arię z .. Haik i" i z .. Madame Buttertly" Puccinie­
go. Profesor Klein, odegrawszy z powodzeniem „ Romans " 
Wieniawskiego i trudne .. Tańce cygańskie" Nach eza, 
wykonał na ciekawym i nadzwyczajnie miłym instrumencie, 
na cz:ernasto strunow ej violi d'am ore parę muzycznych 
utworow . Łagodny i miękki gło s jej m iał w sobie coś z 
łkania wiolonczeli. Pan Ruszczyc-Żdżarski , artysta teatru 
poznańskiego, oprócz numerów programowych, oklaski­
wany prz ez publiczność, wypowiedział parę monologów 
treści humorystyc2nej. ' 

Poniew.aż p. W. Michalski przyjechać nie mógł, 
przeto organizator koncertu w ostatniej chwil! zaangażo­
wał pianist~ę .P'. Felicję Gajewską, która, akompanjując 
p . Latoszynsk1e1 1 proi. Kleinowi, wywiązała się z zada­
nia doskonale. 

Z Lutni. Odrodzona "Lutnia" dowodzi faktami 
że rene sans jej bynajmiej nie jest czczym frazesem'. 
Nie mówiąc JUŻ o zapoczątkowaniu chórów, w ubiegłym 
tygodniu mieliśmy aż dwa występy publiczne. 

Koncert_ dla członków, z częścią taneczną, odbył 

się w dniu 2::> Listopada, dając słuchaczom garść podnio­
słych wrażeń. Po za czteroma numerami orkiestry 
smyczkowej, p-na Pigłowska odegrała na fortepjanie 

.. Pieś(i wieczorną" Griga, p. Ehrenkreutz· Do lska wypo­
wiedziała przy akompanjamencie fortepianu dwa własne 
utwory poetyckie: ,.Jesienią" I .. Modlitwę", a p ·na Szczu­
kówna odśpiewała "Wspomnlenle»- Carolh i nieśmiertel­
na " Ka line v-Komorowskicgo. 

· w c~tery dni potym, 30 li stopada , sekcja drama-
tyczna wystawiła trzy jednoaktówki. A więc: • Nokturn » 
tragi-farsę. odznaczającą się niezmiernie ciekawą i w 
c i ągły m nap ię ciu utrzymu j ącą uwagę słuchacza intrygą. 

•Bociany », prześliczny i głęboki gbrazek Marka, 
osnuty na tle nowe lli i\f. Konopnicklei. Opow i eść o wiej­
skim myślicielu, którego ciemny lud nazywa • Glupim 
Frankiem ». Postać ze wszech miar p i ękna , smutna i 
głęboka piewca borów, poeta rzeki-matki, sierota milu 
jący calą duszą swą z iemi ę rodzinną . « Głu p i Franek>! 
w końcu sztuki potężnieje, staje się kamiennym moca­
rZf•m , gdy wyrzuca z si eb ie prorocze słowa, pełne bólu , 
skierowane do tych, co wyprzedają ziemię I jadą za 
morze . Pod jego wplywem. gospodarze zaprzysięgaja, 
że p •• zostaną na ziemi swej aż do ś mi e rci. W tej uroczy­
stej chwili z m;t «Franka n i całej gromadki wi ejskiej 
wyrywa się radośny okrzyk: Bociany! Tak. to wracały 
do gniazd swoich boci any zw iastuny wiosny . Szlachetną 
postać Franka kreowal p. Ski wsk i. Nlezr:iwnany amator 
w rolach charakterystycznych ( szczególniej przy odtwa­
rzaniu postaci zydowskich) tym razem nie wyzyskał 
wdzięcznej roli, pomijając już, że nie mógł pozbyć si e 
swego właśc i wego akcentu mowy. P-na Da rdzińska oraz 
panowie: P arzuchowski, St efko, Świgońskii 1 War ­
dzyński wywiązali s ię z ról swych zupełni e dob rze, 
przyczyniajac s ię, w związku z nadz wyczaj aktualna 
treścią sztuki, do spotęgowania nastroju . · 

Najl epiej wszakże wysz ła • Kleptomanja" . Zabawna 
tę farsę z powodzeniem zupełnym odegrali: panie, Bona: 
rowska, Dziekoń ska ! Plgłowska, I panowie: Bona rowski, 
Fll oc howski I Parzuchow sk i. W szystk ie role były dosko­
nale wyczute I opracowane, szczegó lnie zaś ujawniły 
wi ele temperamentu scenicznego w grze pa nie Dz i ekoń· 

ska i Pigłowska 
Pominąwszy drobne usterki. całość przedstawienia 

robiła dodatnie w rażen ie i ci co się nań nie stawili 
mogą szcze rze tego żałować . ' ' 

Na przyszły wtorek c Lutnia i, zapowiada znaną 

sztukę Perzyńskiego " A sz antkę • , która ma być wysta· 
wiona przy udziale członków zespołu p Kuźniewicza. 

Przedstawienie popołudniowe. Arty śc i d ra­
matyczni pod dyrekcją p . Kuźniew!cza dają w Nledzlelę 

dnia 3 Grudnia o godzinie -! po południu w teatrze p. 
Czochańskiego przedstawienie popołudniowe, zł ozone 

z trzech jednoaktówek: „ Ciężka Próba • Bertona, ., Żona 
Bliżn!ego"-Rozena i .. Spokojny Lokator"-Morozow!cza. 

.. Z T-wa "Przyszłość· . Dziś, w Niedzielę, o go­
d~rn1e 5 wieczorem odbędzie się zebranie ogólne człor. ­

kow; w przyszłą zaś Niedzielę, dnia 1 U Grudnia, o godz. 
8 1/ 2 wieczorem koncert o programie następującym: Ob­
razek dramatyczuy Helmana • Stefa „, śpiew chóralny i 
solowy, deklamacje i żywy obraz "Rusałki „. 

T-wo wynajęło ślizgawkę. połozoną w najdogodnie j· 
szym punkcie miasta (w 01:1rodzie p . Czochańskiego przy uli· 
cy Nowogrodzkie i); zamierza urządzać zabawy na lodzi e. Bi­
lety sezonowe po rb. 3, dla uczącej się młodzieży po rb. 2. 

- Ostrzeżenie. Do Zarządu miejscowej męskiej 
Szkoły Handlowej doszła wiadomość ze jeden z bylvch 
uczniów Szkoły chodzi po domach prywatnych pros~ac 
o skladki na wpis. dla siebie. Wobec teg~ Zarząd 
Szkoły uprzedza, ze młodzieniec ten był wydal ony je ­
szc.ze w roku z~szłym - nie z powodu nieopłaconego 
wpisu - I uczniem Szkoły nie jest. 
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= Kobiety - adwokatami. Komisj a reform sa­
dowyc h w Dumie państwowej, w i ększością wszystkic.h 
przeciwko pięciu głosom posłów ·w ło ś cj an , uznała za 
rzecz pożądaną wniosek prawodawczy, aby kobiety mo­
gły być adwokatami p~z~sięgłymi. 

= Obawa st~roscl. Paweł Lafargue, ekonomista 
francuski , wraz z żoną (córka Karola Marksa) popełnili 

samobójst wo przez zatrucie się gazem. Na biurku La­
fargue'a znaleziono list, zaadresowany ., do wszystkich". 
że oboje małżonkowie pozbawiają s i ę życia, gdyż nie 
chcą walczyć ze starością. 

J ak wiadomo z tych samych pobudek zakończyli 

życie w roku ubiegłym małżonkowie Gumplowicz 
w Austrji. 

=- Zaprzysiężenie konstytucji . Dnia 26 li stopada 
w świątyn i Tajmo w obecności ksiąząt domu cesarskie­
go i wyższych dygnitarzy z Juanszikajem na czele re­
gent w imieniu cesarza chińskiego złożył przysięgę na 
wierność konstytucji. Regent obszedł z kadzielnicą 

ołtarz poprzednich cesarzy dynastjl panujacej, a nastę 

pnie okadził ołtarz , na którym stała tabliczka z tekstem 
przysięgi. Następnie regent i obecni uklękli, poczem 
urzędnik wydz i a łu ceremonji przeczytał głośno p•zysięge 

w języku mandżurskim. W przy siędze tej znajduje się 

zwrot do poprLednich cesarzy i uroczy~ta obietnica wy­
konywania święcie 19 zasadniczych punktów konstytucji 
chińskiej, opracowanej przez izbę. 

= Oświadczenie rabinów. „ Riecz" zamieściła 
o~wiadczenle 800 rabinów, zaprzeczających uroczyście 

insynuacjom rzucanym na zydów o używaniu prze z nich 
krwi chrześciańskiej do celów rytualnych. Podobnego 
barbarzyństwa żydzi nie dopuszczali się i nie dopu­
szczają nigdy. Literaci petersburscy utworzyli komisję 
w celu opracowania redakcji protestu przeciwko oskar ­
żaniu żydów o zabójstwa rytualne. 

= Gry hazardowe w klubach. Zarząd miejski 
w Charkowie wysłał de!egacj~ do Pe tersburga. aby 
prosiła ministra spr a w wewnętrznych o wzbronienie gry 
hazardowej w klubach charkowskich. 

I 

Delegacja uzyskała posłuchanie, minister, p. Ma­
karow, przyjął ją życzliwie i zapewnił, że wkrótce 
zwróci się do wszystkich gubernatorów z okólnikiem. 
zabraniającym wszelkich gier hazardowych w klubach 
w karty. 

Kazimierz Ryntflejsz, 
~ adwokat przy się gł y 1 1:~ 

Obrońea Prokuratoryi Królestwa Pol skiego, były 
1\1iee-prokurator Sqdu Okn~oowcgo, otworzyt swojQ 
keineelarjc; w Łomży przy ul. Farnej w d. Wybrańczyka. 

Sprawy kryminalne, administracyjne, cywilne . 

Rozwiązanie łamigłówki literowej z N~ 46. 

E P O S 
P I .t. A 
o .t. ó w 
S A W A 

Trafno rozwi~zama nadesłali: z Lomży Stani•law G r~dzk1. 
Irena Sadowska, T eodor Krzyżanowski, An na Korolec, K. Hukow­
s ki, Helena Miller, St. Stankiewiczówna; z prowincji Paweł Pioka­
row icz (z Sokół), Al. Sadowski (z Zambrowa), Ludowrk Zaremba 
(z Korzenistego), Szymański (z Ostrołęki), Stanisł~wa M-wska (z 
Zam browa), B Makowski (z Mazowiecka), Zo fja Tryjarska (z Go ­
worowa), W. Koćmierowska (z Wilamowa), Ryszard Handke (z Pu ł­
tuska), Jul ja Uścińska (z Dąbrowy-Wielkiej). 

Nadto n adesłali rozwiazania z biedami: 
Ludomir (z Tylrncina), Win. Klos kowski (z Pułtuska) i W. Za­

krzewski (z Ostrowia). 
N agrodę przez losowanie otrzymał K. Hu kowski z Lomży. 

O f i a r y. 
Dia wyrobnika, ojca 6-ga dzieci, zamieszkałego 

przy Zambrowskim Rynku w domu p. Dąbrowskiego . 

M. Ko rzeniowska w dzień l mie~in swego ś. p. oj ca . 1 rb . 

A. N 1 rb. 

TKACKIC 
MARJI BRATKOWSKIEJ I IRENY MĄCZEWSKIEJ 

w Ostrołęce. 

U I i ca Goworowska (T e a t r a I n a). 

Przyjmuje zamówienia w zakres kilimkarstwa tkactwa w cho-

dzące, według wzorów własnych i powierzonych. 
Wyroby gotowe są do nabycia, na miejscu. 

Uczennice na kurs tkactwa przyjmujemy. 

L ~ ----------..................... ----'' ------------------ -
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Paiekranlij'kei, \fi\1 gpl~.c z dkoackh,tyto1r010,ch i no wan<: noj znok omit szych fn\lryk k1 aj owych. ~ 

no sc1.o n świqt cc1.11y otrzymuje wprost /. Francy i. 

Do CIASTA masło Sy b eryjs lf i e \ \1 najwyższ ym nat(J nk o nie top ione. 

Wódki , konjaki i l ikiery kraj o we 11 ic rwszow:unych ra bryk. m 

~ 
Starki , miody, romy i likiery zogroni \:Z lle po cen ach najni ższyc h. w 

U W A G A: Poleca znane już z do broci wina swoje : Węgierskie. Francuskie Krymskie obcią - ~ 
gane pod oso bistym dozorem . "*'> OKAZYJNIE. <-<? Ku~ ion e 300 but. Franc. Soternu 
po 1 rb. polecam znawcom. 

L~~==iE==::==::==::===i~e========3~E==:======3E==::==::==::===i====iE=:=J~ 
S I W E WŁOS Y!! 

Za ~omocą wszechświatoznanego 1 nieszkodliwego pły 
nu "Kascha ". 

Królowa farb do włosów, 
k idy osiwiał y w łos odzyskuje natychmiast swoją p1e rwutn~ 

barwe n·e brudzac skóry i bieliz1 y Ceny: wiek • ze p u 
de ł k. o z dwoma flakonam i rb. 3„ poł i0wka z 2 · fi . rb. I. 80 
„Pregresyw na Kascha " spec jalnie dla Pań dla step·· 
niowego przywcacania osi wi ałym w ł osom pierwotneg0 ich ko­
loru, pud. rb 2. TJ. N ast ępn i e poleca się d- ra Grafe „Ent · 
haarungspulver"-nieszkodliwy proszek do natychm ias towego , 
zniszczenia u pai1 me życzących svbie włosów. Słoik r 'u.1. 80. I 
próbny l rb. 

1-sze Stowarzyszenie Spożywcze 
w -Łomży 

~~ 

otrzynrnlo już i rolccu na n ci d c hodzą <.. e 

Święta BOŻEGO ARODZENIA 

wyborową mąkę przenną krajową l 

m ły n a braci KRAU")E w Lub linie:. 

Pozatem gorąco rekomenduje się „Corricide de Keene " 1 

- Amerykańska maść przeci w odc1skow. która w p rzeciągu 

3- 4 nocy bezwarunkowo w zuptłnosc1 wylecza wo;zelkie od ­
ciski. brodawki i ot wa rdniałośc i skóry na podeszwach. C. 60k 

Ządać we wszystkich ap tekach, sk ładach aptecznych JADŁODAJNIA WSPÓŁDZIELCZA, w domu p. Bron owicza, 
i p i erwszorzędnych zak ładac.1 fryz1erski 0-h. 

G ł ówna sprzedaż w Ł omży u W-go Bortnowskiego. na rogu Rządowej i Krótkiej. Obiady zdrowe i tania 

•
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Kowal-ślusarz na rcnsje:, mieszkanie i 1

1 

o pat -- potrzebny za raz. 'W iadomość u p. PajC\\)­
s kiego \\) Łazku pod Ostrołe;kq. 

Red ,1ktor 1 wydawc1 F. ł lrvniew1cz . 

Poszukuje się so lidny cz1ow1ck z kaci~ 
cją na prowadzącego hurtowy s kład piwa \\l Łom~ 
źy . 'Wiadomość u p. Pajcwsl< icgo w Łaz ku, poczta 
Ostrole;ka. 

Druk A. Krzyżanowsk iego w Lomzy. 


